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D ro b n e  og ło szen ia  
za  s ło w o  10 groszy.

O g łoszen ia  h a n d lo 
we w ed łu g  obliczeń .

Czy tylko oni? -  a my?
B ezp o śred n io  po  ujaw nieniu  się g r o 

źn eg o  po łożen ia  kraju, a w czasie rów no- 
, c z esn e g o  przesilen ia  g a b in e to w e g o  jesienią 

ub. r. i po  ustąp ien iu  p. G ra b sk ie g o  był 
w  sp o łe c z eń s tw ie  n aszem  duży  pęd do  
w s p ó łp ra c y  nad uzd row ien iem  g o s p o d a r 
czych i f inansow ych  s to su n k ó w  polskich, 
była  w spo łe c z eń s tw ie  chęć, a p raw ie  za
pał do  w sp ó łd z ia łan ia  nad cofnięciem  O j 
czyzny od  kraw ędzi bankruc tw a .

S p ra w a  ta tak z a p an o w a ła  nad  w sz y s t
kimi um ysłam i, że z d a w a ło  się, iż zw ycię
ży także w życiu jednostek . Z d a w a ło  się, 
że każdy zrozum iał, że nie tylko od  rządu, 
od  Sejm u, od  s tro n n ic tw  zaw isł  ratunek, 
lecz że każdy przyczyni się i z łoży  ofiarę 
na o ł ta rzu  O jczyzny.

Ale ten  pęd  os łab ł .  R ozm ach  trw a ł  
krótko. B yło  du żo  s łów , m ało  czynów . 
P rz y s ło w io w y  s łom iany  og ień  w /b u c h ł ,  za 
św iecił  na chwiię i zgasł. — C o  gorzej. 
R óżne  g ru p y  spo łeczne , różne  zaw ody, o 
ile poczuły , że o n e  to  w łaśn ie  m ają z ło 
żyć ofiarę, krzyknęły  w  całym  kraju: nas 
nie ruszajcie!... nie krzywdźcie!. —  raczej... 
Ojczyznę!... I p rzykazano  partjom , że im 
nie w o ino  iść za rozum nem i zam ierzeniam i, 
bo  s tracą  popu larność ,  bo  będą  wybory... 
I n ieste ty  s tro n n ic tw a  cofnę ły  się. N ie

chciały  g ło śn o  pow iedz ieć  rzeczy  po  irnie 
niu. C o fn ę ły  się przed  redukcją  po u rzę 
dach, cofnęły  się przed  zam knięciem  kasy 
rządow ej na ro z rzu tn e  wydatki, co fnę ły  się 
przed  p ró b ą  c oćby  w zm ożen ia  produkcji 

' i w ydajności pracy, co fnę ły  się p rzed  s a 
nacją  — pod  w p ły w em  opinji publicznej.

O n i  winni — i m y także!
Idziemy zupe łn ie  p rzeciw  w skazan iom  

chwili. P rzesta liśm y się liczyć z nakazam i 
t ru d n e g o  po łożen ia .  P o p e łn iam y  b łędy  d a 
wne, bez oglądan ia  się na ó w  najwyższy 
wskaźnik, pod  k tó rego  m o ty w em  ale i g ro źb ą  
stoi by t Państw a: o szczędność ,  produkcja , 
praca.

Bo raz wreszcie  m usim y s tanąć  na 
s tanow isku : chcem y, czy nie chcem y u trzy 
m ać  byt P a ń s tw a ? — i pod  tym  kątem  w i
dzenia  p a trzeć  m usim y także  na wiele sp raw  
tak trudnych , a tak  drażliw ych.

C hw ila  jest  w y ją tkow o  trudna , t r u d 
niejsza niż jesienią — w ym aga  wysiłku w y
ją tk o w eg o  w szystkich  klas. O d  te g o  z a 
leżny jest by t po lsk iego  Państw a.

S ta ra  to  i s tw ie rd zo n a  h istorją  p raw da , 
że skuteczniej niż e k sperym en ty  g w a ł to w n e  
i ryzykow ne  przedsięw zięcia  budu ją  p rzy 
sz ło ść  państw : c n o ty  obyw ate lsk ie :/  w y tr 
w a ło ść  i o szczędność .

Zarząd okr. Ch, D. o sytuacji.
Zarząd Okręgowy Ch. D . w Krakowie na 

posiedzeniu w dniu 7. kwietnia 1U26 r. pod 
wpływem niepokojących nad wyraz objawów 
rozstroju naszego życia gospodarczego i finan
sowego stwierdza, że akcja sanacyjna winna iść 
w następującym kierunku :

1. Usunięcia deficytu budżetowego.
2. Dostarczenia organizmowi gospodarcze- 

mu odpowiedniej ilości niezbędnego kapitału.
3. Ustalenia zdrowych podstaw polityki 

gospodarczej, których pogwałcenie spowodowa 
ło kryzys przemysłowy i handlowy, a w konse
kwencji nędzę warstw robotniczych i urzędni
czych, zachwianie drobnego przemysłu i ręko 
ozieła, oraz zubożenie wsi

Wobec tego :
1. Zarząd okręgowy Ch. D. wypowiada 

się przeciw w .zelkim próbom prowadzenia in
flacji, która w konsekwencji groziłaby załama
niem się juz i tak zdezorganizowanego życia 
gospogąrczego. W  celu ochronienia na przy 
szłość aparatu emisyjnego i zgubnego wpływu 
jaki wywierają nań czynniki rządowe, domaga 
się Zarząd okr. Ch. D. w związku z wyżej wy 
mienionym poglądem, zupełnego uniezależnienia 
w praktyce Banku Polskiego od władz państwo
wych.

2. Za naczelny postulat sanacji naszego 
życia gospodarczego i finansowego uważa Za
rząd Okr. Ch. D. zrównoważenie budżetu, do

rając się o wyżej wyrażone postulaty mogłaby 
wresz ie przystąpić do konsekwentnego prze
prowadzenia sanacji gospodarki państwowej
i społecznej.

czego dążyć należy posłom kosztem jak najdalej 
idących ofiar, a przedewszystkiem przez zniesie
nie zbytecznych wiadz i urzędów

3. Licząc się z tem, że dla uzyskania ró
wnowagi budżetowej potrzebny jest pewien 
okres p r z e j ś  iowy Zarząd Okręgowy Ch. D. 
oświadcz.a się za stworzeniem rezerw sanacyj
n y  h przez sprzedaż między iimemi pewnych 
majątkowych objektó v państwowych. Przezna
czeniem ich będzie wypełnianie braków budże
towych w tym okresie, aż do osiągnięcia zupeł
nej równoważ i

4. Ponieważ bez obcych kapitałów nie bę
dziemy mogli odbudować w bliskiej przyszłości 
naszego życia gospodarczego, dlatego mimo do
tychczasowych niepowodzeń należy kontynuo 
wać starannie o uzyskanie długoterminowej, ni
sko oprocentowanej pożyczki, a to za pośredni
ctwem naszych przedstawicieli, którzy tak we
wnątrz kraju jak i zagranicą cieszą się należy
tym autorytetem , która to pożyczka powinna 
być wyłącznie przeznaczona na cele gospodarcze.

5. Rozwój wypadków w ostatnim czasie 
wykazał, że bez zwartej, świadomej swego celu 
i pełnej poczucia odpowiedzialności większości 
parlamentarnej nie dojdzie do skutku rzeczywi
sta sanacja schorzałego organizmu gospodar
czego.

Wobec tego Zarząd Okr. Ch. D. w Krako
wie wskazuje z całym naciskiem na konieczność 
dojścia do skutku takiej większości, która opie-

Zri wiedzione nadzieje.
Nie rzadko słychać dzisiaj w rozmowach 

towarzy ,-ich podnoszoną skargę na obecnych 
tak zwanych bezrobotnych, na ich rzekomą czy 
widoczną niechęć do roboty, a jedynie wycze
kiwanie i oglądanie się na darmowe zapomogi, 
lub na wygórowane pretensje na wypadek z g o 
dy na jakieś zajęcie. Być może, że zarzut ten 
czasem będzie naprawdę usprawiedliwionym, bo 
jakiś osobnik rzeczywiście nadużywa swego wy
jątkowego stanowiska i wyzyskuje nieuczciwie 
swoją sytuację.

Ale nie można się temu dziwić, jakkolwiek 
takiego postępowania nie wolno usprawiedliwić. 
A nie można się dziwić, bo niepomyślny nasz 
stan państwowy, gospodarczy i polityczny przy
czynia się w dużej mierze do wywołania u 
ludzi nastroju, który z ich punktu widzenia, nie 
jest pozbawionym logicznego uzasadnienia. Atoli 
za ten smutny objaw nie można winić wszyst
kich bezrobotnych i w czambuł ich potępiać, 
przyganiając zarazem wszelkiej akcji, zmierzają
cej do złagodzenia ich niepomyślnej doli.

Że tak źle me jest ze wstrętem do pracy, 
owszem, że panuje i wyraźnie się zaznacza wiel
ki głód oracy i tęsknota za zajęciem ręcznem, 
bez względu na jego formę i jakość, o tem na
der pi^hlebnie i dodatnio świadczy gwałtowny 
popyt za pracą i dobijanie się o jej otrzymanie. 
Wszak w ubiegłych miesiącach masy naszych 
zdrowych mężczyzn i niewiast starały się o po
zwolenie na wyjazd za granicę, celem poszuki
wania pola do pracy. Wielu znalazło je na 
szczęście, wielu jednak doznało gorzkiego roz
czarowania w tym względzie. Oto liczne rzesze 
naszych wychodźców do Niemiec spotka! bo
lesny zawód. Pospieszy y one tam w nadzieji 
znalezienia zarobku a tem samem z chęcią zdję
cia ciężaru z otoczenia, które musiało się starać
0 ich wyżywienie, Doniosły sporo kosztów i 
trudów związanych z wyjazdem, a tymczasem 
dowiedziały się na niemieckich stacjach pogra
nicznych, że nie znajdą tam przyjęcia wsirutek 
przesytu rynku roboczego nadmiarem sil robo
czych. I zostały zwrócone przymusem do domu.
1 wracają teraz masowo do nas, a wracają często 
z goryczą w duszy za zawiedzione nadzieje, za 
zmarnowany grosz w drodze, oraz z żalem, że 
nieprzygotowane na natychmiastowy a niepo
myślny powrót, muszą odbywać go pieszo i o 
żebranym chlebie. 1 snują się podobno takie 
gromady i gromadki żądnych pracy, począwszy 
od Sosnowca aż po krańce wschodniej Mało
polski, roznosząc wszędzie po drodze tę smutną 
wieść, że w domu nie ma pracy i u obcych nie 
ma na nią żadnych widoków dla wielu. Idą one 
gościńcami od śrakowa na wschód, zawadzają 
i o nasz Tarnów, spodziewając się, że władze 
państwowe ułatwią im bezpłatną podróż powrot
ną do rodzinnej zagrody. A dusza ich przepeł
niona żalem budzi również smutne echa i,w du 
szy widzów, spoglądających na nie i zadających 
sobie gorzkie pytanie: Dokąd to tak u nas bę
dzie? I mimowoli budzi się gorące życzenie, 
by Opatrzność Boża pocieszyła nas co rychlej 
i ukształtowała odpowiednio nasze stosunki pań
stwowe, któreby pozwoliły każdemu znaleźć za
jęcie na ojczystej ziemi a z zajęciem i byt należyty.

kwietnia 1926,  Rok II,



Zbliża się święto narodowe Trzeeiego Maja, a zarazem święto Królowej Korony Polskiej. 
Polacy Katolicy całej Połyki uczczą ten dzień jak riajurocz) Sciej.

Tylko n ie-P olak  straci dzień 1 maja na bezcelowem włóczeniu s:ę za czerwoną płachtą wraz z  ży
dowskimi bundowcami, komunistami i hodurowcami.
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Jaka była gospodarka
w Kasie Chorych?

Podobno dawny Zarząd Kasy Chorych zo
stawi! Komisarzowi p. PieczyraKOwi 80 tysięcy 
złotych w wierzytelnościach. Na ich podsta 
wie a może raczej z wpływów codziennych, 
•gdyż wiosną 1925 r ruch fabryczny był jeszcze 
W cał j pełni, rozpoczął p. Pieczyrak budować.

O budownictwie tym różne krążyły wieści. 
Naogół urobiono dość zgrabnie opinię. /<t nad
budowa 3 go piętra w Kasie Chorych jest czemś 
niezwykłem w dziejach Kasy a podpisujący się 
w „Pracy11 pseudonimem Gnom wyraził w Nr. 
3 5  z 2 -go sierpnia podziw z powodu tego nie
zwykłego dzieia.

Inaczej na tą sprawę zapatrywali się człon 
kowie Chrzęść. Związków Zawodowych i wy 
borcy grupujący się około Komitetu wyborcze 
go: Zjednoczenie katolick >narodowe. Widząc 
serdeczne zbliżenie się członków P. P. S. i da
wnego Zarządu do p. Pieczyraka, widząc to swo 
bodnę wysiadywanie socjalistów w biurach Ka 
sy, te ciągłe poufne konferencje, zwłaszcza wie
czorne i mając informacje o poglądach polity
cznych p. P. z jego życia przeszłego — ogół, 
polskich obywateli Tarnowa a członków Kasy 
Chorych wniósł protest do Okręgowego Urzę 
du Ubezpieczeń przeciw p. Pieczyrakowi jako 
przeciw osobie partyjnej. Nasze jednak stara 
nia osłabili tarnowscy socjaliści swymi zabiega 
mi i oni nie dopuścili do  usunięcia p. P. 
z czego nawet w „Naprzodzie" podawali trium 
fujące korespondencje. Oni również nie dopu 
ścili, aby p. Pieczyrakowi przydać Radę Pzybo- 
czną, którąśmy proponowali, gdyż uważali, że 
tak jest dobrze, jak jest i wyraźnie pisali w „Na 
przodzie" że „przydawanie Rady Przybocznej 
nie ma najmniejszego sensu i żadnego nie przy
niesie pożytku" — a dziś?

Dziś objawił p. Ciołkosz jako przezes Za
rządu na posiedzeniu Rady Kasy dnia 7 b. m. 
że p Dieczyrak budował tak po Komisąrsku, iż 
p. Ciołkosz uznał za stosowne wezwać Komisję 
lustracyjną aż z Okręgowego Urzędu ze Lwo
wa. Bo kosztorys nadbudowy 3-go piętra opie
wał na 40 tysięcy złotych a p. Pieczyrak wydał 
już 55 tysięcy i za nie postawiono tylko mury 
a na wykończenie potrzeba będzie jeszcze 60 
tysięcy złotych a może i więcej. Dlaczego nie 
zdołał p. Pieczyrak wykończyć budowy to jest 
jasne, gdyż jak p. Ciołkosz podaje nie sporzą 
dzono z archiiektą budowniczym kontraktu, nie 
rozpisano nietylko na tą robotę, ale i na inne 
konkursu (po staremu p. Skwirut otrzymał s to
larskie roboty) i tak swoją nieopatrzną gospo
darką narażono Kasę na szkody poważne.

P. Ciołkosz w ocenie dotychczasowej nad 
budowy posunął się jeszcze ęlalej, twierdząc, że 
to trzecie piętro na cele lecznicze stanowczo się 
nie nadaje. To już wprawiło w osłupienie da
wnych członków Rady i Zarządu, gdyż wszyscy 
pamiętają te wielkie ówczesne projekty p. Cioł 
kosza, zmierzające do tej nadbudowy i owe 
słynne pustaki cementowe.

Dziś chcą się towarzysze wykręcić rozumo
waniem swego krzykacza, że strona przeciwna 
winna gospodarce komisarskiej w Kasie.

Bo u socjalistów jest zawsze . podwójna 
etyka. Oni mogą wszystkim i wszędzie robić 
zarzuty, oni mogą obalać, bo oni są partją prze- 
wrotowo-postępową, ale ich dotknąć nie wolno. 
Oni przecież mają Kasy Chorych od ministe- 
rjum począwszy a skończywszy na filji w Dą
browie w rękach ludzi partyjnych, swoich. A 
choć w Tarnowie tak przeskrobali i nakręcili, 
że ich — ich właśnie stronnicy musieli rozwią
zać, to jednak po pewnym czasie w imię swo
jej przewrotnej etyki mają czelność twierdzić, 
że strona przeciwna jest winna rządom Komi- 
sarskim. Naturalnie. Nikt im nie powinien się 
sprzeciwiać a oni powinni rządzić się, jak sza
re owady.

Albo jeśli świadomie lub nieświadomie zbłą
dzi jakiś wybitny członek innej partji, to socja

liści w gazetach i na wiecach n i m a j ą  stów 
potępienia i śliny dla tej jedyuostk , a partję, do 
której on należał, czynią za ten czyn odpowie
dzialną, a przytem przechwalają się: u nas, w 
naszej paitji byłoby to me możliwe.

Ale gdy w ich partji Ktoś zbłądzi, to aloo 
starają się prawdę lego czynu przekręcić, albo 
wypierają się tego człowieka. Bo, icn partja me 
może być odpowiedzialną za, to co icii czło
wiek zrobił. Oczywiście!.... Om są nietykalni 
nieomylni a jednak rzeczywistość temu przeczy 
i p. Pieczyrak temu przeczy a p. Ciotkosz sam 
sobie przeczy.

i atrzymy na paluszki  C. Z,

Niemiły afisz =  porowname.
Socjalistyczna, demagogiczna, wprost zabój

cza uorada, by rząd w tak krytycznym czasie 
nie oszczęuzat, ale raczej wprowadził inflację— 
spoUała się z wrogą opinją w całym kraju, d o 
sadnie, citoc niezbyt smacznie przedstawiono 
to afiszem w Lublinie. Pisze o tem z oburze
niem „Naprzód" z l4 b .  m., a podając za „Oio- 
sun  Lubelskim" następująco:

„Wczo.aj na rnurach kilku domów w dziel
nicy dworca Kolejowego ukazały się niejarzyzwo- 
ite plakaty, wyoorazające kobietę, w pozie sie
dzącej na sprzęcie domowego użytku, o którym 
się nie mówi... Poza ta wraz z akcesorjami miała 
uplastyczniać demagogiczne zabiegi p. F. S. nad 
zjednaniem sobie warstwy urzędniczej przez h'a- 
łasl we wystąpienia w obronie mnożnej grudnio
wej (i załatania niedoborów inflaneją — przyp. 
Red.). U spodu widać napis: „Co PPS zrobiła
dla urzędników11. . Policja plakaty Usunęła".

Przysposobienie wojskowe.
Ulgi w wojsku dla cz ło n k ó w  p rzy sp o so b ie 

nia w ojsk ow ego .
Ja k  wiadomo definityw ne ustaleni© ulg w służ 

bie wojskowej dla poborowych, którzy przeszli up rzed
nio przysposobienie wojskowe nastąpi dopiero w roz
porządzeniu wykonawczym M inistra Spraw  W ojsko
wych po ogłoszeniu ustaw y sejmowej o przysposo
bieniu wojsko we. m i wychowaniu fizyc nam.

Ponieważ już dzisiaj przybyw a rokrocznie do 
wojska zuacztia ilość członków przysposobienia woj
skowego i udzielenie im pewnych u lg  staje się k o 
niecznością, kilku d-ców D  O K. napodstaw ie rozkazu 
Szefa Sztabu G eneralnego w ydało we własnym  za 
kresie rozkazy, regulujące stosowania ulg dla tych, 
k tórzy  już przed w stąpieniem  do wojska dobrowol - 
nie zapraw iali się w sztuce rycerskiej.

M iędzy innemi d ca O kręgu K orpusu w K rako 
wie w ydał rozkaz aby w stosunku do tych szerego
w ych, którzy  przeszli przysposobienie wojskowe s to 
sować następujące ulgi i u łatw ienia:

1) w yróżnienia przed frontem  oddziału zaraz po 
wcieleniu do wojska, jako  tych, k tórzv  przed p o 
wołaniem do służby myśleli o pracy wojskowej,

2) nie poruczanie im funkcji profesjouitów, pocz
tow ych i ordynansśw , o ile sami nie okażą do tego 
specjalnych chęci,

3) wyznaczenie na zastępców kom endantów  izb,
4) udzielenie zezwoleń już w okresie rekruckim

na wychodzenie z koszar po zajęciach do ca p s trz y 
ku, jak również udzielanie w niedzielę i św ięta p rze
pustek  na wyjazd w b liską okolicę,

5) udzielanie 1 3-dniowego urlopu na św ięto
przysposobienia wojskowego tego rejonu pułkowego, 
z k tórego dany szeregow y pochodzi,

6) w razie czynienia bardzo dobrych postępów
w w yszkoleniu i należytego spraw ow ania się, udzie
lać pochwały ustne i pisemne przed frontem  podod
działu, pod reślając przy  tej sposobności pracę d a 
nego szeregowego na polu przysposobienia wojsko
wego,

7) używ anie jako  pomocników instruk torów  przy 
wyszkoleniu rekrutów ,

8) przyznanie pierszeństw a w przyjm owaniu do 
szkoły podoficerskiej,

9 ) w szkole p doficerskiej, w razie dobrych pos
tępów, mianować po 2 m iesiącach st. szeregowcem, 
a po ukończeniu szkoły — kapralem ,

10j komendanci PK U . m ają w m iarę możności 
uwzględniać prośby członków przysposobienia w ojsko
wego odnośnie do wyboru broni i pułku w ram ach 
obowiązujących przepisów i rozdzielników.

Ulgi powyższe będą stosowane indyw idualnie 
i w ed ług  posiadanego stopuia wyszkolenia, o trzym a
nego w przysposobieniu wojskowem.

Za <*o „Praua“ uważa
m ieszczańs tw o  ta rnow sk ie  i robo tn ików , 

a c o  m ów i o s o b ie ? ? ?
Czytam y w „P racy" z 11 bm. takie genjulne 

określenia mieszczan tarnowskich:
„W  waszych głowach uia może się pomieścić 

pewnik, że p. ii .  bezinteresow nie pracuje dla t y
sięcy  kabotynów  i kretynów  um ysłow ych ,
którzy m iast (co najmniej) siedzieć cicho i w stydzić 
się swej bezczynności i gnuśności, robią hołus.4* 

Zdaje się jednak  , że autor ma na iny.ś!i siebie 
i tysiące takich uieaowarzouyoh kolporterów  Go 
zaś do p. lit- to  pytam y tak logicznego au to ra , czy 
te 850 złotych miesięcznie -także -bezinteresownie 
spływ ają z K asy  do kieszeni swego m ecenasa „ P rac y 4*? 

Czytam y dalej w „P racy  o robotn ikach:
„A jeśli chcecie się  przekonać czytelnicy i rfo 

wiedzieć, co istotnie zdziałał p. R., zapytajcie się 
tych eksbezrobotnych, którzy dziś weseli, ze śp ie
wem na ustach w racają z pracy, a k tórzy jeszcze 
przed niedaw nym  czasem obradowali nad dem onstra
cjami, a co gorsza, chodzili w dm targow e na r y 
nek, burek i inne place między wozy wieśniaków 
i spraw dzali zaw artości sakiew ek, kieszeni i w orków ".

Zdaje się, że w otoczeniu autora znajdują się 
tacy robotnicy kieszonkowi, bo ja i dotychczas ta r 
nowskie kroniki policyjne tego o robotnikach na
szych nie mówią, ale jedynie o nałogowych a zn a 
nych jedynostkaeh

Mimo to, mimo że „P ra c a "  bez powodu zasa
dniczego atakow ała rok temu posła W itosa, a obe
cnie go wysławia, że przed N. Rokiem padała p lac
kiem przed zbawczem „W yzw oleniem ", które o b e 
cnie potępia, mimo że cały Tarnów oczekuje now e
go koziołka politycznego ze strouy  „ P ra c y "  — p i
sze ona o sobie:

„M y szerzymy ten św ię ty  ideał pracy w fnyśl 
Bożych przykazań i ty lko uczciwa p raca  wypełnia 
nam życie cale. Od la t trzech  w alczym y i b o ryka
my się z przeciwnościami i sta jem y w obiouie sp ra 
wiedliwości i w szystkich pokrzyw dzonych".

W szystką to  byłoby naw et śm ieszne, gdyby  
tego nie pisał now onarodzony czy now ow ygórow any 
czy nowoobrzezauy w spółredaktor od p. K antora, 
„żydek" Izasław.

Co tydzień niesie?
Z E  Ś  W I AT II i

N ie m c y  ogłosiły swój budżet, który je s t  
tak, św ietn , że obniżają podatki a n iektóre np. 
obrotow y znoszą i pożyczają pieniądze innym  p a ń 
stwom  np. Sowietom  pożyczyli 300  milj. zł. m arek. 

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  um ieściły już  w
Niem czech około 1 m iljarda dolarów. Ta n iezw ykła 
hojność fiuansjery  am erykańskiej dla Niemiec zaczyna 
niepokoić już naw et Anglików

•Amerykańska liga morska ogłasza, że po 
siada już 543 łodzi podw odnych, k tórych  po 
jem ność jest je d n ak  mniejsza, niż 440  łodzi pod
wodnych, jak ie  posiada Anglja.

M u s s o l in i  zaraz po zamachu wyjechał do 
T rypolisu (kolonji W łoskiej w Afryce), gdzi6 doznał 
entuzjastycznego przyjęcia tam tejszych faszystów .

N o w y  r z ą d  w  J u g o s ła w j i  utw orzył Uzu- 
nowicz, k tóry  był w ostatn im  gabinecie Pasieza 
min. robót publicznych, a obecnie objął też tekę 
finansów. Radicz pozostał nadal m inistrem  ośw iaty. 
G abinet nowy ma ten sam charak ter polityczny, a 
naw et sk ład  osób co poprzedni.

W  Salonikach W  Grecji w ybuchł bunt woj
skow y pod hasłem  ustąpienia P angalosa, nowych 
w yborów  i pow rotu wygnańców politycznych. B unt 
trw ający  jeden dzień stłumiono.
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W dniu 15 b.m rozpoczęły się w O u lża  (Marokko) 
r okow ania francusko ■ h iszp ańsko -  riffeń- 
Skie. Pierw szym  tem atem  rokow ań będzie spraw a 
zawieszenia broni z A bd-et Krim em .

W C z e c h a c h  zniesiono zakaz wwozu trzo
dy c h le m e j  z Polski i pozwolono na przewóz do 
A ustrji. Zakaz był wywołany pod pozorem prysz
czycy w Polsce przez agrurjuszy czeskich, którzy 
boją się konkurencji.

W iz y ta  m in . S k r z y ń s k i e g o  w  P r a 
d z e  została bardzo przychylnie przyjęta przez pi 
sina czeskie, które uw ażają , że nie dotychczasowe 
unje celne, kolejowe i handlow e stanow ią sedno 
wspólnego porozumienia, ale najściślejsza w spółpraca 
obu państw  ua tle zagadnień praktycznych, rozw ią
zanych przez tra k ta ty  w Locarno.

O b e c n y  p r e z y d e n t  C hin  Tuau Chi-Jun 
podał się do dymisji pod presją zbolszewizowanych 
wojsk t. zw. narodow ych. Oczekują przybycia do 
Pekinu byłego prezydenta Cao-K una, którego po 
p iera A m eryka i wojska W u-P ej-Fu .

N o w e s k a r b y  z ie m i.  W  południowej 
Paranie odkryto  ostatnio wielkie pola z ło ta , 
które rzekomo przewyższają rozmiarami pola połud 
ninwej A fryki. Dla eksp loatacji tych  pól utw orzone 
zostało konsorcjum am erykańsko  angielskie, w któ 
rem  uczestniczy także wielki przem ysłowit c angiel 
ski A lfred Mond oraz południowo afrykański m agnat 
Joel.

W ś r o d k o w y m  T r a n s *raa!u o d 
k r y t o  bogate pokłady platyny, które mogą 
pokryć zapotrzebow anie św iatow e na tysiące lat, a 
k tóre podoono przew yższają zapasy platyny na IJra 
Im i w Kolumbji

Z P O L S K I .
Nasz budżet ostatnich m iesięcy przedstaw ia się 

jak  następuje w miljonach złotych :
'  W ydatk i Dochody

styczeń 165 132
lu ty  122 114
marzec 136 110
kwiecień 143 115

D eficyt więc wynosi za I  kw arta ł około 95 
miljonów.

Złe ty Spadł z powodu płatności kw artalnych 
ra t zagranicą a więc — jak  tw ierdzi min. Zdzie- 
chowski — nieuzasadnienie. B yłaby to tylko spe
kulacja giełdziarska O by to  okazało się prawdziwe, 
jak  również zdanie, że „niema żadnych podstaw  do 
pow ażnych obaw o złotego "

M inisterstw o skarby  otrzym ało telegraficzne za 
wiadom ienie z Nowego Jo rk u  od firmy Dillon et 
Comp., że sprzedaż obligacji pierwszej transzy  p o -
życzki po lsk ie j  w  S ta n a c h  Z jednoczon; ch
została ukończona. T ransza ta  w ynosiła 35 miljonów 
dolarów. Ponieważ Skarb polski o trzym ał do tych
czas niewiele ponad 25 uiilj. dolarów , — więc obecnie 
będzie mu się należał/ około 10 milj dolarów . 
Nie wiele w prawdzie, ale dobra i mucha... ,

W  W arszaw ie rozpoczął się p roces Huberta 
L indego i w śpółoskarżouyeh Baua i H ryniew icza, 
obu z Łodzi. W śród  św iadków znajduje się między 
innemi b . p rem jer G rabski, b . min. M ichalski, min. 
Zdziechowski. B ra t L indego  M arjan, wezwany przez 
sąd jako św iadek, na rozpraw ę nie przyby ł. Z naj
duje się on obecnie, w B ukareszcie i ma być chory. 
A kt oskarżenia przeciw  L indem u zarzuca w 6 w y
padkach nadużycie władzy urzędowej, przyw łaszcze
nie i oszustwo na szkodę skarbu  państwa. Św iad
kowie zeznają naogół na niekorzyść L indego.

ZBIÓRitA na Ochronę św. S tan isław a  
na G rabów ce urządzona 1 1 -go kwietnia b. r. 
przyniosła netto 224 zł.

Za tę kwotę, zebraną wśród deszczu i zi
mna, dziękuje Przełożona Sióstr Felicjanek, pod 
których kierownictwem znajduje się Ochrona — 
serdecznie Paniom przy stolikach a szanownej 
Publiczności za łaskawe poparcie staropolskiem 
»Bóg zapłać".

Marja R afaela, Felicjanka.

K R O N I K A .
W ystaw a środków  obrony p rzeciw ga

zow ej odbędzie odhędzie się w Tarnow ie w dniach 
od 25  b. m. do 2 m aja w sali Tow. Strzeleckiego 
w O grodzie miejskim. N a w ystawę, urządzoną s ta 
raniem  C entrali Tow. w alki przeciwgazowej, złożą 
się bardzo ciekawe eksponaty  urozmaicone pokaza
mi przy  pomocy wojska. W stęp  dla dorosłych 50 
gr., d la  młodzieży szkół średnich 30  g r., d la dzia
tw y 2 0  groszy.

Order ,.Virtuti M ilitari“ gen . Berna, któ
rym  zosteł nasz rodak odznaczony przez Rząd N a
rodowy w r. 1830 znajduje się w archiwum m iej- 
skiem, gdzie go złożyła siostra generała, k tóra w T ar 
uowie m ieszkała i zmarła.

Przygotow anie O bchodu 3-go Maja w
Tarnow ie Z inicjatyw y zarządu tarnow skiego K o
ła T S. L  odbyło się pod przewodnictwem radcy 
Żułkie\yicza posiedzenie pełnego kom itetu obyw atel
skiego, celem przygotow ania św ięta Trzeciego Maja. 
Po dłuższej dyskusji uchwalono program  w najogól 
niejszych zarysach — D uia 2 maja odbędzie się, 
jak  corocznie, pochód młodzieży szkolnej, który w y
ruszy z pod pam iątkowej kaplicy św. W alentego. 
Z pochodem będzie połączony capstrzyk muzyki 16 
p.p W  dniu właściwym program  uroczystości obej 
tnie: pobudkę, uroczyste nabożeństwo w katedrze, 
w czasie którego zostanie wygłoszone kazanie i po
chód na p lan ty  kolejowe, gdzie do zebranych uczes 
tników przemówi specjalnie upr-szony  mówca; po 
przemówieniach nastąpi produkcja chóru, ewentualtiie 
muzyki wojskowej. Po południu w sali „Sokoła I ."  
odbędzie się dla szerokich sfer ludności przedstaw ię 
nie „Kościuszko pod R acław icam i". W  ciągu całego 
dnia będą zbierane datki na „D ar narodowy 3 go 
M aja". *

O graniczen ie p osiadan ia  i nos enia bro
ni palnej. W ojew ództwo krakow skie ogłasza afi
szami, że posiadanie i noszenie broni palnej zostało 
aa .całem teren ie W ojew ództw a ograniczone i d la te  
go wszyscy posiadacze karty  broni są obowiązani 
do dni 14 przedłożyć je w S tarostw ie do odnowie 
uia, po którym  to te im inie sta re  k a rty  broni stracą  
ważin ść.

S trza łow e za zab icie  jastrzębia. Nietę-
pione ptactw o drapieżne wyrządza dotkliw e szkody 
w gołębiach pocztowych, jak  również w ptactw ie 
domowem. M inisterstw o spraw  wojskowych wydało 
obecnie rozporządzenie pozwalające na w ypłaty ,,strza- 
łow ego“ a mianowicie za parę nóg i dziób zabitego 
jastrzęb ia  2 zł. a za całego 3 '5 0  gr., przyćzem w y
syłający musi opłacić koszta przesyłki. Oczywiście 
polowaniu na jastrzębie mogą się oddaw ać myśliwi 
m ający k arty  broni na terenach przez siebie wy 
dzierżawionych lub za pozwoleniem dzierżawcy lub 
właściciela terenu. W ysyłki należy uskuteczniać do 
St. St. Gol. Poczt. Nr. 5 K raków -P odgórze, K rze 
mionki.

Ze spraw w ojsk ow ych . P onadkontygen- 
towi roczników 1901, 1902 i 1903 nie będą powo 
ływani do szeregów, ale przeniesieni d rogą służbo
wą do rezerwy.

Przeniesienie do rezerw y obecnie służących ro 
cznika 1903 i starszych  nastąpi w jesieni.

Szeregowi rezerw y rocznika 1899 i 1900 któ 
rzy  w r. 1925 ćwiczeń nie odbyli będą powołani 
na 4 tygodniow e ćwiczenia.

Oficerowie rezerw y rocznika 1895 będą powo
łani na 8-tygoduiow e, a rocznika 1901 na 6-tygo- 
dniowe ćwiczenia

Zezwolenie na wyjazd za gran icę w celach em i
gracyjnych mężczyzn 1 8 - -2 1  letnich należy do przy
należnego D. O K, i będzie udzielane jedynie tym , 
którzy w yjeżdżają z całą rodziną lub do rodziny, 
k tó ra  już zupełnie w yjechała.

P ożyczk a am erykańska dla Tarnow a.
W szystkie dzienniki doniosły już, że w m inisterstw ie 
skarbu odbyła się konferencja Związku miast z p rzed
stawicielam i firm y U len et Comp. W  konferencji 
tej wziął udział w icem inister robót publicznych Haus- 
ner. Na konferencji tej doszła do sku tku  umowa, 
mocą k tórej firm a U len et Gomp. udzieli dalszym 
dziesięciu miastom polskim pożyczkę aa rozbudowę 
kanalizacji w kwocie 10 miljonów dolarów. G w aran
cji m iastom otrzym ującym  pożyczkę udzieli rząd. 
Z m iast małopolskich otrzym ają pożyczkę m iasta 
T arnów  i Rzeszów, pozatem miasta: Pabjaniee B ę
dzin, Tomaszów, Kalisz, Sosnowiec i Dąbrowa.

Po mieście krążą pogłoski, że m ag istra t namy 
śla się co do przyjęcia tej pożyczki z powodu żą
dania am erykańskiej firm y praw a kierow nictw a nad 
pracą przedsiębraną z tej pożyczki. U w ażam y jednak , 
że tu  niema się co nam yślać, g d y  bezrobotni potrze
bują pracy.

O p rzyw rócen ie  pociągu porannego do  
Krakowa. Id ąc  za „Głosem Publicznym " zwracamy 
uw agę czynnikom m iarodajnym , b y  poczyniły s ta ra 
nia o przyw rócenie pociągu porannego Nr. 30, k tóry  
od czasów jeszcze przedw ojennych wychodził z T ar
nowa o godz. 7 '3 6  rano. Pociąg  ten był bardzo 
dogodny dla publiczności udającej się do K rakow a 
(kupców, akadem ików, interesantów  do władz wyż
szych w K rakow ie). Obecnie trzeba jechać albo 
rannym  pociągiem lubelskim , wyjeżdżającym  z T ar
nowa o godz. 5 T 8  rano, albo dopiero o godz. 11-'22. 
P ociąg  zniesiony zabierał również podróżnych od 
Sącza i Szczucina, którzy mieli wówczas bardzo od 

powiednie połączenie. Obecnie zaś przyjeżdżający 
S tróż o g. 6 '5 0  muszą czekać w Tarnow ie praw ie 
do południa i oczywiście spóźnić się do W ładz 
w K rakow ie, albo przyjechać do Tarnow a o g. 3 T 5  
i czekać do lubelsk iego  pociągu, przyjeżdżający zaś 
od Szczucina, chcąc się dostać W rannych godzinach 
do K rakow a, muszą w Tarnow ie albo w K rakow ie 
przenocować, bo obecnie po zniesieuiu omawianego 
pociągu, podróżni od Szczucina mogą tylko p rzy je 
chać do' T arnow a o godz. 8 10 wieczorem dnia po
przedniego aby uzyskać połączenie z K rakow em  na 
rano.

Rekrutacja robotn ik ów  do Francji od-
bę Izie się w Tarnow ie 22 b m. rano w budynkach 
m agistrackich  koło katedry . Z ainteresow ani w wy 
jeździe robotnicy  muszą się zjawić przed Kom isją 
w dniu wyżej oznaczonym z następującym i doku
mentami: 1) D ow ód osobisty  z fotografją (wystaw io 
ny przez U rząd  gm inny). 2) Świadectwo przynależ
ności 3) Św iadectw o m oralności 4) M etrykę urodze
nia, wzgl. ślubu (wyciąg) 5) K siążeczkę wojskową; 
rezerwiści poniżej la t 26 a zaliczeni do kategorji A. 
winni przedstaw ić zezwolenie P .  K U., na wyjazd za 
granicę. 6) Robotnice muszą mieć ukończonych 2 f  
la t życia

M ieszkańcy ulicy N ow odąbrow sk iej za
pytują , kiedy doczekają się tro toaru  nie z szutru 
lub też k iedy  nastąpi zmiana p ły t przy ul. Kosza 
rowej. Podobuo są to  już dość Odległe czasy, k ie 
dy  ta  dzielnica przyłączona zo s ta ł ' do Tarnowa, a 
tam tędy je s t je dyna piesza droga do szpitala, dó 3 
szkól, do i n te rn a tu  uczniowskiego i na targowicę.

Chwalebną je s t  rzeczą, że miasto wyplan- 
dowało drogi na plantach p >d stacją  kolejową i to  
w edług ich pierwotnego pięknego planu, ale cóż % 
tego? — kiedy wobec b raku  ogrodzenia i ochrony 
traw nika w krótce i śladu nie będzie z tej pracy a 
p lan ty  tarnow skie nadal będą mieć w ygląd Opu
szczonego i zadrzewionego placu, jak  nigdzie w w ię
kszych miastach Polski.

T arnow scy Kom uniści. Uwięzionych kil
kunastu m łodych  żydów pod zarzutem propagandy 
komunistycznej, tarnow skie władze po przeprow adzę 
ni u śledztw a wypuściły na wolność z tem, że będą 
odpow iadać przed sądem z wolnej stopy. Trzech 
najbardziej obciążonych pozostaje nadal w aresztach 
sądowych, m iędzy nimi b. radny  K asy  Chorych z li
s ty  Bundu L ich tig  i ostatnio przychwycony na go 
rącem  uczynku rozlepiania odezw kom unistycznych 
M. Roseufeld r. Zucker. Tarnow scy żydzi mimo d o 
niesień dzienników krakow skich urab ia ją opinję, ża 
wypuszczeni z więzień są „całkiem  wolni i n iew in
ne" a co do Zuckera mimo jaw nej zbrodni w ysyła 
no naw et delegacje z zapewnieniam i, że je s t całkiem  
porządny i spokojny.

Banda złod ziejska m ałoletnich, do k tó 
rych należeli: Józef W itkiewicz, Jan  Rękal, F ra n c i
szek Simonida, Adam Baran, i F ranciszek Iw aniec 
wszyscy z G rabów ki w ykradali od dłuższego czasu 
skó rk i królicze już wyprawione Isaakowi L ustgar 
tenowi, aż wreszcie 12 b. ro. wpadli w potrzask. 
Część skórek im odebrano

Dobra' lokata  dolarów . B ernard  Tauzer 
kręcił się za dużo na czarnej giełdzie z dolaram i, a 
obaw iając się, że jego zapobiegliwość w padła już 
w oko policji oddał 9 b.m. 15 dolarów na prze
chowanie H erm anow i Estreichow i, k tó ry  je sobie 
przyw łaszczył i kupił potrzebne mu części ubrania.

Bac tn o ś ć  na poczcie! 9 bm. skradli .Israe- 
lowi S tróm owi kieszonkowi fachowcy Boćko Roman, 
M ichał K oper i Ja n  Robak 160 zł. z kieszeni w 
tłoku przy  okienku pocztowym, a zanim ich w yśle
dzono, zostało  już  bardzo niewiele do oddania, bo 
resztę przepili..

Aranżer zabaw  karnaw ałow ych P io tr 
W a lte r  z K rzyża la t 24 , by ły  egzekutor Pol. Dyr. 
Ubezpieczeń, zwolniony stam tąd  za nadużycia pobrał 
5 lutego w frm ie  K órber lik iery  na sumę 74 zł. 
a 6 lutego w firm ie Szafrański na sum ę 132 zł. 
obiecując zwrócić pieniądze po odbytej zabaw ie. D otąd 
tego nie uczynił. P rzy  badaniu okazało się, że ten  sam 
w m arcu w yłudził od m asarki p. M azgajowej 30  zł. 
rzekomo jako wy nagrodzenie za znalezionego w wę
dlinie robaka, [grożąc doniesieniem. Niedawno toż 
próbował bezskutecznie wmówić w sk lepie D ebory 
Sturm , ze wgniecioną widocznie przez niego w bulkę 
kaw ałek brudnej skóry, została przy przełamaniu 
przez niego znaleziona.

Inny oszust: W ojciech Daniel, la t 47 po
chodzący z Sędziszowa krąży ł po biednych domach, 
p rzed staw ia jąc  się jako agen t em igracyjny, w erbujący 
robotników  i robotnice do P ru s  i na konto swej 
fa ty g i w yłudzał od 1 do 5 zł. od osobnika, zależnie 

od łatw owi erności. Aż trafiła kosa na kam ień i 
oparła się o policję, zwłaszcza, że o.szust obiecyw ał 
wyjazd na 7 kw ietnia, a gdy  ten term in m inął— nie 
dział, jak  dalej blagować.
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Z w i ą z e k  o f i a r o d a w c ó w  k r w i .
W  A nglji powstało nowe stow arzyszenie hum a

n itarne. Że się przeszczepi na kontynent — nie w ąt
pimy. K iedy?— zobaczymy.

W  obecnej p rak tyce lekarskiej cieszy się uzna
niem stale w zrastający zabieg t. zw. transfuzja krwi, 
to je s t  przelanie krw i ze zdro,vego człowieka w żyły 
chorego. W  londyńskich  szpitalach dokonano w o sta t
nim kw artale około 100 takich  operacji. D o nie
daw na zaopatryw ali się lekarze w potrzebną krew  u 
osób, k tóre ją  sprzedaw ały za 150 — 250  zł. za ' / 4 
litra . Obecnie jednak utworzyło się w Anglji pod 
protektoratem  Czerwonego K rzyża i z jego in ic ja ty 
w y stow arzyszenie ofiarodawców krwi, którego człon
kow ie zobowiązali się na zawezwanie lekarza przyjść 
ochotnie z pomocą bliźniemu potrzebującem u krwi 
do utrzym ania życia i to w każdym  czasie, tak  w po 
rze dziennej, jakoteż nocnej. Za tę ofiarę nic się  
nie płaci, a zw raca się najwyżej zw rot kosztów na 
d rogę do szpitala, w zględnie inne drobne w ydatki.

Szpital w Cam berwell, leżący w jednej z u b o 
gich przedm ieść Londynu, na praw ym  brzegu T a
mizy ma takich  zgłoszeń przeszło dwieście. K ażdy  
nowozgłaszająey się członek po przeglądzie lekarskim  
je s t  przeznaczony do jednej z 4 klas. Nazwisko, imię, 
adres ofiarodawcy są w pisane w księdze s tow arzy 
szonych, z k tórych  lekarz w ybiera sobie w edług po- 

- trzeby. J e s t  zajmującym fak t, że pierwszym i człon
kam i stow arzyszenia by ły  kobiety i one też stanow ią 
większość stow arzyszenia. S tw ierdzono też, że k o 
b ie ty  lepiej znoszą niż mężczyźni swe obowiązki. 
Mimo to lekarze w ybierają raczej mężczyzn

Stow arzyszenie ma już swoich w eteranów . Dwóch 
członków udzieliło chorym  swej krw i już po pięć 
razy, jedna 6 2 -letnia paui już  trzy  r.izy, a znowu 
jeden chory dostał we wspomnianym szpitalu  po 
trzebną mu krew  darmo od członków tego stow a
rzyszenia już 16 razy.

Pola Negri zakłada p o lsk ą  szk o lę  i k o śc ió ł.
Znakom ita polska a rty s tk a  filmowa Pola Negri, 

idąc za przykładem  wielkiej naszej rodaczki H eleuy 
M odrzejewskiej i w idząc, jak  b rak  kościoła polskiego 
i szkoły odczuwa kolonja polska w Los Angelos, za
jęła się budow ą tych dwu budynków , popierając mo 
ralnie i przedew szystkiem  m aterjalnie ten plan. K u 
piła duży odpowiedni g run t, jako też ofiarowała kilka

tysięcy dolarów na budow ę kościoła. Za jej in ic ja
tyw ą założono i zorganizowano zaraz polską paraiję, 
a w ładza duchowna przeznr.cz\ ła na proboszcza ks. 
B ronisław a Krzem  ńskiego, zacnego kapłana.

A by powiększyć fundusz n i w ystaw ienie gm achu, 
urządzono koncert połączm y z bankietem  i p rzed
stawieniem  tratra lnem . Senz .cją koncertu by ł znako 
m ity  ak to r film owy R udolf V ale-tiuo , k tóry  odegrał 
na fortepianie parę preludjów  i nokturnów  chopinow 
skich. Dochód w yniósł blisko 80i)0 dolarów.

W  L os A ngelos je s t około 5000  Pola' ów, a 
n iektórzy z nich już dawno tam mieszkają. P rzybyli 
tam  jeszcze w tedy, gdy  M odrzejewska z mężem swym 
Chłapowskim i z H enrykiem  Sienkiewiczem osi dliła 
się w Los Angelos dlatego, aby nauczyć się po an 
g ielsku i móc potem  w ystępować na scenach angiel
skich Z czasów owych m ieszkają tam hrabiostwo 
Szeliscy, otoczeni synami i wnukami, książę GHedrojć 
staruszek z dwiem a wnuczkami, które je d n ak  nie 
um ieją wcale po polsku. To samo czeka inną polską 
młodzież gdyż nie ma polskiego kościoła A by u trzy 
mać sw ą narodowość, potrzebny by ł koniecznie P o 
lakom tam tejszym  własny kościół. P rzyszły  kościół 
będzie pod wezwą dem „K rólestw a C hrystusow ego" 
(pierwszy na świeoie pod tem  wezwaniem).

W  urządzonej również na ten cel akadem ji, k tó 
ra zespoliła całą miejscową Polonję, przem awiali ks. 
B K rzem iński i kuzyn W ilsona O. Oonnor. A kade 
mja stała się m anifestacją przyjaźni polsko am ery
kańskiej.

Jak od p ow ied zia ł Am undsen zajadłem u  
N iem iaszkow i ?

W  ubiegłej jesien i odwiedził słynny badacz k ra
jów  podbiegunowych Amundsen Berlin i P ra g ę .— 
W  B erlin ie spotkała go niemiła przygoda Zaledw ie 
bowiem zajął pokój w jednym  z hoteli berlińskich, 
zjaw ił się ja k iś  Niemiec, by ły  major wojsk cesarskich , 
k tóry  oświadczył Amundsenowi, że nie może pub li
cznie przemawiać w Berlinie, dopóki nie przeprosi 
narodu niem ieckiego za zn iew ag ę , ja k ą  mu podczas 
wojny w yrządził, odsyłając ces. W ilhelm ow i niem ie
ckie o rdery  i odznaczenia. Na to  mu odpowiedział 
Am undsen: Jestem  synem norweskiego m arynarza. 
N iem ieckie łodzie podwodne zatopiły  wielu norweskich 
żeglarzy. D latego tak  postąpiłem , a w podobnym  w y
padku gotówem tak  samo znowu uczynić takżo i 
względem innych potęg morskich.

R odzina bezdzietna  poszukuje m iesz
kania wzamian za adm inistrację domu. Zgłoszenia 
przyjm uje R edakcja

I dla m iljarderów  podobno ciężk ie  p o w o 
jen n e  czasy ...

„B iedni m iljarderzy am erykańscy uginają się 
pod brzemieniem podatków  dochodowych: Rockefel 
ler, bankier, zapłaci! największą z dotychczas no to
wanych sumę podatku od dochodów z r. 1924  ,v w y
sokości 6 ,288 .000  dolarów. H enryk  F ord , sław ny 
z samochodów, zapłacił 2 ,6 0 9 .0 0 0  dolarów. W hitney 
zapłacił 1 ,677 .000  dolarów. N atom iast prezydent S ta 
nów Zjednoczonych ty lko  14.000 dolarów. Mimo to 
liczba m iljonerów  w Am eryce zw ięk szy ła  
s ię .  Sprawozdanie departam entu  skarbu  w S tanach 
Zjednoczonych w ykazuje, że w ostatnim  roku 140 
osób złożyło d ek la rac jo , że p o sia ła ją  rocznego d o 
chodu więcej niż miljon dolarów  gdy  w roku 1923 
było takich  ty lko  67. W  Nowym Jo rk u  złożyły 
taką dek larację 24  osób, a jed n a  z nich oświadczyła, 
że posiada przeszło 5 milionów dolarów  rocznego 
dochodu. D epartam ent skarbu  stw ierdza zwiększenie 
się m ajątków  pryw atnych w S tanach Z jednoczonych 
o 700 miljonów dolarów.

Jubileusz czekolady.
W  tych dniach upłynęło właśnie 4 0 0  lat, jak 

po raz pierw szy przywieźli czekoladę H iszpanie do 
E uropu  z M eksyku, gdzie używ ali jej już Aztekowie 
i od których nauczono się przyrządzać czekoladę. 
S tała się ona w H iszpani tak  modną, że dam y rodów 
szlacheckich chrupały  ją  naw et podczas Mszy św. 
w kościele, tak , że władzo kościelne hiszpańskie za
groziły  ekskom uniką tym , k tórzy  będą grzeszyć sp o 
żywaniem czekolady podczas nabożeństw a i dopiero 
to utem perow ało dziwną ówczesną modę. Do W łoch 
dostała się czekolada o wiele później. U żyw anie cze
kolady w prow adziła do F ranęji w r. 1605 żona 
L udw ika X II I .  O dtąd rozeszła się i po innych k ra 
jach. Ja k  każda rzecz nowa miała i czekolada po 
czątkowo zwolenników i przeciwników. W  r. 1661 
paryski faku lte t m edycyny w ypow iedział się publicz
nie na korzyść czekolady, jako środka spożywczego, 
a choć L udw ik X IV . nie lubił je j jako napoju, gdyż, 
ja k  mówił, zaspakaja głód, nie dając uczucia sytości, 
staw ała się czekolada coraz bardziej popularną. N a 
poleon, gdy  nie pracował, to kazał sobie nie kawę, 
lecz czekoladę podawać. Dopiero palenie ty ton iu  ze
pchnęło j; z zajętego pierw szorzędnego stanow iska.

Podczas ubiegłej wielkiej wojny tabliczka cze
kolady znajdowała się w każdym  tornistrze. W  m ar
szu, w b itw ie , w okopie strzeleckim  spożyw ał ją  
iółnierz, g d y  nie było  czasu i możności przygotow a ■ 
nia inuego środka spożywczego.

Kangury polują. B racia  M arjan i Jó zef 
M atuga (zwani K anguram i) żerują stale po ta rgow i
cach koło wozów. I  tak 11 bm. skradli Rom anow i 
H ohbergow i z Przybyszow ie pow. Pilzno z wozu za- 
zakupione przez niego drobne spraw unki, głównie 
a rty k u ły  spożywcze.

A nalfabeta szesn asto letn i. M aksym iljan 
H endzel z G rabów ki sk rad ł wywieszone w niedzielę 
w ielkanocną na przew ietrzenie boa dam skie sąsiado- 
wi-żydowi i uciekł z nim. Poniew aż go widzieli 
koledzy przy  tej kradzieży — m u sia ł'b o a  oddać.

M orderstwo rabunkow e m iędzy R ze
szow em  a S okołow em . W  ubieg łą niedzielę 
między godziną 6 a 7 rano krakow ski dostaw ca b y 
dła D orocha wraz ze swoim służącym jechali fu r
m anką z Sokołowa do Rzeszowa, by zainkasuwane 
od różDyeh firm na dostaw ę byd ła  20  tysięcy złożyć 
w jednej z rzeszowskich kas. W  podróży tej zaszedł 
im drogę jakiś osobnik, prosząc o miejsce w wozie. 
D orocha uczynił zadość prośbie owego osobnika i 
chętnie usadowił go na wozie. W  chwili, k iedy do 
jeżdżali do lasu  pod Rzeszowem, w umówionem w i
docznie miejscu osobnik ów w yjął rew olw er i s trz e 
lił z ty łu  do D orochy, k ładąc go trupem  na m iejscu. 
Równocześnie wyskoczyło z rowu dwóch innych 
osobników, którzy strzelili do służącego. N a odgłos 

■ strzałów  konie poniosły, pędząc w kierunku Rzeszo
wa.' D orocha zm arł natychm iast, a służący po kilku 
godzinach Energiczne śledztwo policyjne ustaliło, 
Że spraw cą napadu by 1 bliski krew ny zamordowa 
nego D orochy niejaki S tąpor, syn handlarza bydłem . 
M orderca czyhał na ofiarę już od kilku dni.

P o katastrofie pod R zezaw ą. D o ty ch 
czasowe śledztwo przem awia za tem, że zamach był 
dokoDany w celach rabunkowym .

Stw ierdzono, że zamachowcy rozkręcili śruby  
szyn w odległości kilkudziesięciu m etrów  przedm ost 
kiem kolejowym. G dyby wykolejenie nastąpiło  
w tem  m iejscu, skutki katastrofy  b y ły b y  straszne. 
Na szczęście pociąg przejechał przez m ostek po sa 
m ych progach i dopiero tuż za w iaduktem  w skutek 
nagłego w strzym ania rozpędu w ykolejenie nastąpiło 
w chwili, gdy  ostatni wagon znajdował się na mostku.

Zmarli w ostatnim tygodniu:
W a le r ja  K u b ik ó w n a , uczenica szkoły  

handlow ej w 22 r. życia zm arła 10 bm. P ogrzeb  
odbył się 12 bm. o godz. 4 po poł. z domu żałoby  
przy ul. Przecznica Chyszowska 936.

H e le n a  P ie t r z a k d w a ,  b. uczenica szko
ły handlowej w 22 r. życia zm arła 11 bm. P o 
grzeb odbył się 13 bm. o godz, 3 po poł. z domu 
żałoby przy ul. K rakow skiej 1. 708.

M ic h a ł  W ie lk o s z e tw s k i,  inspektor kon
troli skarbu  w 57 r. życia zmarł 13 bm. P ogrzeb 
odbył się 15 bm. o godz. 4 po poł. z domu żałoby 
przy ul. K rakow skiej 63.

Za wyleczenie i troskliwą opielce nad naszą 
Najdroższą M atką— Dr. Neumanowi ^serdeczne 
Bóg zapłać składa rodzina MARNIKÓW.

Zgubiłem  licen cję  od wozu automobilo
wego Nr. 4601—nrarki „Opal", którą to uważam 
za nieważną. Wóz ten był rejestrowany w Kra
kowie w' r. 1923. Architekt Michał Mikos.

U niew ażniani zgubiony w Tarnow ie dn. 23 
m arca paszport Schónberga A braham a Tarnów  W a 
łow a 19 i upraszam  znalazcę o zw rot za w y n ag ro 
dzeniem.
a- •O

U L  E C Z A R N I  A 
J. M 4 C 1 E J K O
p r z y  u l. U R S Z U L A Ń S K I E J

sprzedaje: m asło  d esero w e  i k uchen
ne, codzienn ie  św ieże  m ieko, kw aśn e  
m leko, p od śm ietan ie , kw aśn ą śm ietanę, 
ser kuchenny, ser trapistów  i t. p. ar
tykuły w  zakres nabiału w ch od zące , 

po nader p rzystę  nych cenach.
U:

O k a z j a !  Sypialn ia  d ęb ow a praw ie n o 
w a  do sprzedania. W iadom ość Krakow

ska Nr. 26.

W alenty  Gubernat ur. 1901 w O lporyszo- 
wie pow. D ąbrow a unieważnia skradzioną książkę 
wojskową.

J a n  K ościński ur. w r. 1901 w M orzychnie 
pow. D ąbrow a unieważnia skradzioną książkę w oj
skową.

i  K I E  i i
TA RNÓ W , Krakowska 2.

Sprzedaje maszyny do szycia do użytku do 
mowego i celów przem ysłow ych za gotów kę 

i na w yp łat na dogodnych w arunkach.
U skutecznia się również napraw ę m aszyn 

szybko i tanio.

Skład przedm iotów  religijnych

„i»  o ł o  y  J A “
W łasność K atolickiego Stow arz. P racy  K obiet 
w Tarnow ie, P lac Kazim ierza W ielkiego 1. 1.
pulcca: dyplomy (krakowskie i monachijskie) i medale 
sodalicyjne. r'żańce, obrazki, medaliki, figurki, ksią
żeczki do m odlitwy, druki liturgiczne i wszelkie przed
mioty reiigijoe. Świece kościelne w każdej ilości 
i wielkości, woskowe i półwoskowe, zwykłe i deko
racyjne mszały, brewiarze, figurki i obrazy św. Teresy

Nakładem W ydawnictwa „Naszego GłosuM. — W  drukarni Ludwika Styrny w Tarnowie,


